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Wiadomość o Jenerale Kościuszce..
< Z Dzieńnihow Francuskich —- Tłuma­

czenie Gazety Warszawakiey. )
Tadeuse Ko ś e i o n k o rodem' b Litwy 

odebrał wychowanie w W a r t za w i C' w kor­
pusie kadetów. Ćwicaył się paten, w setuee 
prowadzenia woyny i obrony Kraita W- Stanach 
Zjednocaonych Ameryki północney. Tam zo— 
•taifo do końca woyny o niepodległość,-pozyska? 
szacunek i prayiżżń- W aesyngton a,. którego 
był tywarzyseem broni.-

Gdy byt własney Oycayzny w 179® fbko* 
został zagrożony , K oś c' uszko wrócił z po­
śpiechem ofiaruiąo swoie utłagii nabyta doświad­
czenie w Kraiu, który równie, iak- Polski, aa- 
wolnosć walczył i nmiak ia ustalić bes obale­
nia porządku. Odbył pierwszą- wyprawę w 
stopniu Jenerała brygady pod Xięciem Józefem 
Poniatowsk im, VY drugicy, w roku- 1794, 
on tam połączył w koło siebie woysko, zapa­
lił honorem narodowym , a wtedy i Xiążę P 0- 
aiatowski- przybiegł r ochotę; podj ie­
go sztandary.

■ Bez pieniędzy, rspaiów i' bez' fortec,. 
Ko ś c i Di z ko zdołał dziew ęć miesięcy utrzy­
mać woysko swo.e pręeciw nierównie przema- 
gaiacym siłom- Wszyscy debrze myśląc y, ca­
ła Polski Oyczysna, była w iego ©Dozie;; zu­
pełne poświęcenie aię’ zastąpiło obywające środ­
ki, a waleczność zastąpiła niedostatek broni.— 
Szlachetny charakter Naczelnika' wpoił się' we 
wszystkich Współ - Rycerzy.- Równie iak- on 
nie znali' niebezpieczeństw,- nie awaaalr na- 
enoio, gdy 0 honor i wolność 0/ceyzny oho- 
daiło. Łącznie z nim usiłowali iak naylżey- 
saemi caynić Obywstelom ofiary, które dla u- 
zyskania uiepodlegtsścr narodowcy od: nieh 
wymagać byli pre/muszeni. Posłnszeństw > 
Wszyst i ch temu poważanemu’ Wodzowi, tom- 
było tkl wsee ii zupełnie było debrowelne. 
Cnotom on tylko swoim* winien- był nieograni­
czony władzę swoię

Nie mogła- trwać długo ta tak nirróma 
walka; uległ łfczbii Kościuszko w bitwie 
pod Maciej o wicami ,- i* ciężko raniony w

Prsydatck de numeru- Stftgo gazety Łwowskiey.-
)C

niewoli; do Rossyi zaprowadzony został. Przy" 
wstijra samym na tron/Cesarz [Paweł o 
sądził, iż nie możewiększej Polakom wyświad­
czać łaski, iak gdy powróci wolność Bohaty- 
rowi, którego tak/ bardzo żałowali. Sam do­
niósł mu o końcu iego niewoli i chciał go ob­
darzać 5o tysiącami czerwonych t złotych ; ale- 
lioscios.i o wokł byd4, winien szynie u’rey-- 
manie nagrodzie, ktarey miał prawo spodzie-- 
wiósięa,- awarie zasługi w Ameryce.

Z tego tak chlubnie otrzymanego^ szetu- 
płćgr sposobu do życia, utrzymywał się K o- 
'• c * uszko* w Stanach Zjednoczonych, a 
peźi iey we Frsncyi pod: Fontainebleau,. 
wpośród familii Z e 3 t'n er ó w, er- naKoniec w 
Sawaycaryi,-nie mieszając się ioż do interesiów 
swej O/cayzny gdyż w caynionycu sobie propo­
zycjach' aie widaisł destateczirey rękcymi.- U-- 
padł a konii w okolicy Y-eray,- po którym 
stoczył’ się w parów , co przyspieszyło śmierć 
iego w Solarze dniaid. Paźdaioroikr ,81730* 
W przeszło 60 rohu życia iego. Nie miał nigdy/ 
żony, i jednego- tylko aoitawił siostrzeńca. —>- 
Lecą wseysey Polacy- uważali’s*ę: za iego dz*e- 
ci , otaczali go miłością i oszacowaniem, wska­
zując i chlubą* wszystkim Narodom wzór cnót 
obywate. .kich tego Męża otystego, beainteres- 
sownego tak- wielkiego na czele- woyska ,. tak 
skromnego w dómawens życia , który równic 
był straszny nieprzyiaciołom w boiu-,- iak- ludz­
ki i dobroczynny gdy ich zwyciężył, równie 
gorliwy o sławę i niepodległość Oyezyeny , iak 
sumienry czciciel' wolności',- którzy niw dozwo­
lił żsdaem skazić nadużyciem.

Wńmltt z dzieiów życiu Foszegc (Foff 
che) Xięciu Otranto

( DbKonczenie.)
Nsleir ieszcae namienić, iak Xiążę O- 

tr a o to- żył podcaas pobytu' aweiego w Dre­
źnie. MiałónupodobsBie w Suronii iu— 
miał to zupełnie ocenić , co w- czasach burz­
liwych wartym iest Kray, msiący zatwierdzo­
ną spodojność tak preea wiernie zachowane 
dawne' obyczsie swoich mieszkańców , iako -tei 
prze* poszanowanie Praw > Resdd, i przez
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•oiobistc cspty Monarchy, który c<5 czasu po­
wrotu do Państwa swoiego niczem innem aii 
trudni się , iak osuszaniem łes , które z winy 
iego nie płynę.

W Dreźnie widywał Xiążę Ot.i >n{0 
mało osób u siebie, i żył tylko w gronie swoiey 
rodziny. Czas! którego iey nie poświęcał; tra- 
v •{ w swoim pijalnym pokoiu. Napisał on do 
Xięcia Wellingtona list Wfżny o biegu o- 
fcołicznóści '

■Mawiał on O niełarcc, która go spotkała, 
»tę lamą spokeynością i z temźe samens umiar- 
hnrraniera , iak ,i o innych wybuohach rewolu­
cji Francuzkiey. Kiedy była mowa o tieprzy- 
iociołach iego, z których wielu winno mu 
szczęście ogladan?a znowu Ojczyzny awoiey, a 
kilkunastu nawet odzyskanie m”iąl>n i życie— 
poprzestawał tylko na ubolewaniu ni d nimi. 
„Są oni ślepi ( roawi&l )., a ślepota ich trwać 
będzie, gdyż nie poymuią , że ciemnościami są 
Otoczeni,44 Czasami porównywał usługi, które 
przesadni Rojaliśoi czynią według mriemania swo- 
iego Królowi, z usługami, jakie niegdyś prze­
sadni Bawulucyonjści Wolności i Rzeczy pospo­
litej czynili,

Praytoczewy tu iesroze rys z życia Xięcis 
Otrą i to, służący tak bardzo do poznania 
tego sławnego człowieka.

Przysyłano mu z Paryża pisma obelżywe, 
htćie się po naywiększey części preeci"ko 
niemu odkazywaly ; przebiegłby ie, uczynił 
przytem Bastępuiącą uwEgę: „Kto był wiele 
chwalonym, musi bydź przygotowanym na o- 
belgi ; często tege obojga , od tychże :smych 
osób doznać można, Posp;>lstwt znayduie się 
we wszystkich stanach, nawet między Uczony­
mi ; ci i wszyscy inni, srożą się tylko, ici z 
nie powodują się nienawiścią ; potrzeba życia 
wprawia ich w. ruch w każdym względzie; a 
gdy za grubiiaństwa swoie tem lepiey są pła­
ceni, im wyżey ie posuwaią, przeto nie mo- 
gę się użalać qa pierwszeństwo, k4óromi ci 
ludaie datą, Wrerzcie nie należy wierzyć, aby 
p iszhwile uiebezpiecznemi były; potrzeba ic zo­
stawić czasowi, a same przez się zniszczetą, 
gdyż tylko sama prawda utrzymać się zdoła.44

P. Lanone, Jeden z celniejszych Uczo­
nych, nie maiący nic wspólnego z owymi pi­
sarzami, powalał na iedną ae spraw, Storą Xią- 
żę O tran ta sdał Królowi. Uwagi iego za- 
wieraią w ogólności zarzut dwoiaki: „Nikt 
( pisze on ) nie wszedł z lakiem bogactwem 
przypomnień i nadziei do Mimsteiidm, iak X'ą-

*) Może będziemy mich sposobność list teu w przy 
szłytn roku umieścić. R.

żę Otranto; nikt nad nie£o nie posiadał 
wyższej sławy zdolności do tego urzędu, o- 
kobczności były krytyczne; ależ znano dosko­
nale doświadczenie iego , rzadką iego rostro- 
pność i niepospolitą intereisóu znaiomość ; to 
wssystko musiało - mu niatwić trudności i 
wznieść go nad przeszkody, Byłoz* ogłooarnic 
owego pamiętnika pożytecznem dl» większości 
Francuzów? Byłźe on w tym" zamiarze przeło­
żonym Królowi, aby go objaśnić? Jakąż ao- 
rzyś-ć mogli ztąd odnieść czytelnicy z różnych, 
stanów, as których Xiążę Otranto polegać 
może? Czenże się można aasłonić dla uspra­
wiedliwienia równie tak jrepolitycznego , jako 
i niebezpiecznego.; równie tek nierostropnego, 
lako i riepotrzebnego ogłoszenia ? Pytam się 
X>ęeia Otranto: ezyby człowiek pry­
watny, przez wzbudzające tatą boiaźń wysta­
wienie politycznego położenia naszego, zwrócił 
na nie uwagę publiczną, kiedy tylko bez­
denną przepaść, a zamiast wszelLiego ratunku, -• 
tylko rozpacz pokazał; czyliżby mówię taki 
nierozsądny pisarz nie okazał się winnym wiel- 
kiey zdrady, lub niepodobnej do przebaczenia 
skwanli-iaaci? Coż .dopiero, gdy tym pisarzem 
ie»t Człowiek Stanu , głęboko przenikaiąoy, z 
rzeczami rządowemi ćn ikonale obesnany Urzę­
dnik, Minister Kró'a i iedeu z najświatlejszych 
Europejskich Znawców Prawa Stanu, kfóry 
zapomina na ową, tak mądrą regułę Monte­
skiusza: ,,źe niczego ogłaszać nie należy, 
kiedy szkody równaią się korzyściom; a tem 
mniej leszcze nie należy tego Czynić, kiedy 
korzyści są małe, a szkody nieskończenie wiel­
kie.44

Bez wątpienia odpowie sam Xiąźę O- 
tranto w pamiętnikach swoich na zarzuty 
Pana Lano u eg o: że ogłosił doniesienie swo­
ie o wewnętrsnem położeniu Francyi, i że 
wystawił tylko nieszczęście bez podania środ­
ków przeciw onemuż. Póki to nie nastąpi, 
niech nam tu wolno będzie kilku uwag 
uczynić. .

Ceytaliśrny owe doniesienie z uwagą, « 
po ogłoszeniu prsygauiaiących uwig P. La- 
no u ego, czytaliśmy ie raz ieszcze- Zdawał® 
nam się , że to doniesienie ma zupełną oochę 
naypoofnieyazego udzielenia. Xiażę O trio to 
mówi w niem bez ochrony o wszystkich stron­
nictwach; pokezuie on im teraźniejsze wła­
sne ich omamienia i dawne ich błędy ; 8t®wi* 
on się w pośrodku wtaysthich namiętności, i 
oświadcza postanowienie stłumienia onyckże ; 
wcale niauprzedzony , nie używa przyte®1 naj­
mniejszej ostrożności względem.siebie samego; 
a siła , a nawet śmiałość, z ««ką obraz swój
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wyslowis, shłaAię większy dowód, ie dla włe- 
>?ego bezpieczeństwa swoicg.0 rousiał polegać 
na taiewmicy ttgo udzielenia. Mamienia on o 
■Xiażętach brwi Hrólewakiey ee wsz-lkicm, sto­
pniowi ich nalożnem usswowe nicm , ale teź roó 
wi do nich iah® Mąż ceniący swoią dostoyność 
i oUowiąe,* swoie ku Królowi, którego Mini- 
atrem wyłącznie bydź chce. Uważa on 
Królewiców tylko inko pierwszych Poddanych 
Kroi*,’ mówi im mocne prawdy • ich ehe- 
wiąahu da ranią wsiądzie i z»W»ZB przykładu 
posłuszeństwa , i nie mieszania się w żadną 
sprawą, iak tylko w tą , którą im Król powie­
rzyć raczy. Nic opstruie on nigdeiu pomocy 
przeciwko nieładowi i rozhuka, iu, iak tylko 
w zupełney uległości, stawiaiąiey każdego nu 
nrcyscu iego , i naginaiącey wszystko pod po­
tężną prawicą Monarchy. „Dwa stronnictwa 
( mówi Xiężę Otranto ) dążą napróźno do 
tego, aby rewolucye stała eię trwałym polity­
cznym stanem nasaym. Ja do żadnego z nich 
nie nąlcżę. Monarchiia musi bydź i pozostać 
we F r an cy i, ale nie Frsrcya w stanie re- 
fewolacyi.11

Nam zdaie się, śc X>ęciu Otranto nay- 
jra aiey zarzucać można rozszerzenie owego do­
niesienia. gdyż on test. icdynym ,, który sic te­
ge obawiać u.usż ił. ■.

Jfkimże sposobem przyszło do tego roz­
szerzenia? Jedna komin onegoż, skrsdriona, 
łub pomierzona , rzecz tę wyiaśnić m^że.

Drugi zarzut, który P. ba nonę ceyni 
Xięciu Otranto, aaeie się nazi nt lepiey 
bydź ugruntowanym. Jeżeli doniesienie iego 
©beaneło Francję z niebezpieczeństwy , 
które icy zagrażała, tedy podał on także spo­
soby, iakiemi ich nnilmąć można. Już się 
ziściły obawy irgo o apotka ie się stronnictw, 
• rzetelne ocenienie sif ich zol polnych nie 
tyle boiaźni, ile bezpiece sństwa sprawiło 
Doniesienie to nie wystawia inaezey Króla, iak 
W znpełnem posiadaniu Praw lęgu do m-łości, 
przy ohyl ości i nległoóci Luda iego j na o, a- 
biatych to przymiotach iogo zasadza Xiąży Li­
tra n to wszelką nadzielę ratuęku j. mówi on 
do Francuzów o niebezpieczeństwach jr tym 
iedynie zamiarze, aby ich tern macniey prze­
konał O konieczności łączenia s>ę iciśle dla o- 
brony ttonu. K ide stawo w tero doniesieniu 
wyraża szczere pragnieniu powrócenia wszę­
dzie ufności i-ussanoWar ip Królowi.

Dslekim będąc Xiąźę Otranto od ed- 
3 mis wszystkiego roapaczy . nie daie nawet 
puemć n-spckoyności. Nie poprzestali ou 
**“ w-budzen-u nadziei w powszechności, alu 
$°d(tOsi umyałj wyrażnemi i jewnemi twierdze-

ni, mi. Doniesienie iego w tym względzie, po­
dane daia i5. Sierpnia i8i5go, końcsy aię 
nastąpuiącemi słowy;

„Ugruntowanie moraloey siły Państwa wy­
maga tego, abyś W. K. Mość mocne i nieza­
chwiane postanowienie uczynił. Potrzeba po­
wodować się tą zasadą , że opiniia publiczna 
iest istotną częścią sztuki rządzenia , i że wazy- 
stkpe dotychceesne rachuby oneyże zmieniła. 
Francy a może bydź na przyszłość rządg-na 
tylko w kształcie konstytucy) ńęy administracji; 
nie zachodzi tu pytanie' Czy władzę rozsze­
rzyć należy? lecz wielkiera pytaniem iest: Jak 
treu utrzymać i iah rządzić można ?“

„Po tern pierwszem postanowieniu, należy 
drugie uczynić. Są dwa, o-d siebie bardzo 
różne, fconalytucyyne kształty admimslraeyi kra- 
iowey. Według iednego tak meł© Ki o) dr&wa­
la , żak tylko może ; ależ w takim razie stawia 
aię wi sędzio przeszkody, gdyż waay.ki^ z obu 
stron iest zaprzecZanem. Dla Anglii potrze­
ba byłe kilka wieków, nim swoie polityczne 
prawa, icdso po drugiem, otrzymała. Tą wal­
ką Peństwó ffięcey , iak raz-, shob.tcnem było. 
Skoro się ogranicza obręb, zostawiony ola wol­
ności Ludu, tedy Lud nic nagleyssego nie ret 
do czynienia, iak zaraz merno obręś ten ob­
warować; w kaźdem nowetn niebezpieczeństwie 
otecco go nowemi warowniami, a nakonieu 
nocną z nich twierdzę buduie. Byłoby dale­
ko lepiey dozwolić Ludowi, zaraz n początku* 
tego obrębu. — W drugim konstytucyj­
nym kształcie adm-inistracyi kraiowey , iest ni- 
czem się nierożuiąca i ędp wiedzialna Bada 
Stanu. PośredBio przez tę Radę ,, stoi Krói 
iak o Zachowawca wszelkiego Majestatu naro­
dowego i Władzy w kole aieprzebytera , zaoez- 
pieczenem od wszelkich wstrząśnięć politycz­
nych; Prawa równie Rząd , iak i Izby prope­
nu, ąy te trzy gałęzie Władzy prawodawczej' 
bronią z tąź samą troaHiwośeią praw Ludu i 
prerogatyw Królewskich.1*

„Prawo konstytucyjne powetaie tym sa­
mym sposobem , iah prawo poapoli“s; ależ 
poJ3tewą tego gmachu iest bonstytucya, do- 
któray z mnienną ścisłością wszystkie rękoy- 
m:e wolności przyętemi zostały. Dla tych ;© 
rozmaitych względów nie mogę taić tege-, ż© 
nowa Izba, która ma bydź utworzoną, wielkie 
obawy wzbudzić mnie. Nie pozostałby żaden 
środek do ratunku, gdyby ta Izba- przeciwną 
była konstytucyi , i gdyby cpiniie prM»*dnych 
Rojaliatew w niey panowały.1*

„Ze weględu na iecność i przywróceniu 
pekoiu wewnątrz, masa W, K- Mnśó chwycić 
się wielkich śrdflŁ»<. W planach przeciwne-
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go działań.a ( reakcji ) wsaelka jedność stała­
by a'ę niepodobną.Wyszły rozkazy ‘Względem wy­
ganiania z Hraiu. ÓV. R. Mość byłeś wisieawla- 
»'• sy/oaroyneści ożycie tych odetkasz iących śród
• ów, i każdy to cauie, -że inne okoliczności-mo­
głyby ieszczr raz wskazać potrzebę tey kary. 
Przecież pewną ieat rzeczą, że strona konatytu yi 
przychylna obawiała się w tych pierwszych po­
stanowieniach Władzy ujrzeć ducha całego 
Rządu, równie iak zasady enegoź w urządze­
niach względem Zgromadzeń ubieraiących, .nie 
bez nieapokoynoaci widziała.‘‘

„Różne uwagi, które mam zaszczyt -oddać 
pod sąd W. R Mości, mało aię rozróżniaią od 
tych , według których w roku i3i4»tym łatwo 
postąpić sobie było można; iasno .ieat -teraz 
każdemu, iż przy takowem .postępowaniu wy­
glądałoby było wcale inaczej wszystko w położe­
niu naizem, i w położeniu całey E u r o p y Reż- 
by to prze* nie wypedkow odwróconych nie 
zostało!"

„Tęż camą drogę znowu odbyć należy, i 
też same skały mamy znowu przed tobą. Zda- 
ie aię , że Niebo zachowało dla W. K. Mości 
największą ehn ałę, Jaka bydź tylko może, 
chwałę położenia końca wszystkim rewolucjom 
n*azym. Ci sami ludzie, oe teraz między na­
mi nieapokoie wznieca'", chcieli także w ro­
ku i8i4stym i karcić przeszłość bez zważania 
ani na obecność , oni na przyszłość. Śmiem 
powiedzieć: że dla wielkich Monarchów i dla 
wielkich Statystów nie mis ta nigdy praeaałość 
innego znaczenia, iak to» aby z niej brać 
Bankę. Obecność i przyszłość są dwoma jedy­
nymi przewodnikami RaąJów. Nie należy zwrz- 
cać szczególniejszej nwagi ne to, co się u- 
teyniło, .lecz na to, eoaię czyni ; nie m to, co 
zię powiedziało, lecz u to, co się mówi. 
Przeciwne działania nie *tg<iUaaią aię iuż wię- 
•ey z naszym -sposobem myślenia i obyozaiem,
• skoro kropla krwi w rewolucji pnlityenney 
przelaną została, nie można bydź iuż bezpie­
cznym od rozlewu krwi potokami."

„Jeżeliby po przełożonych przez mnie 
prawidłach .częściowo ieazeze odpór nieiski 
miał się okazać. tedy go czujnością i stało­
ścią pokonać będzie można.

„Stałość bjla zawsze przymiotu, wielkich 
Rró’ów; drugi lednakże przymiot ważniejszym 
ieat jd owego, a tym ieat roatropność. Mo­
narcho ne. Jakkolwiek bądź wielką ieat ich 
władza podlogaią przecież powszechnemu prawu 
konieczności. Są caaay, gdzie uspokajać, ale nie 
rozjątrzać należy , gdzie nsdewazystki nfność 
Wpaizć i nadzielę czynić p strzeba.' Mamy tu 
dwie, przeciw*.i zobie nauki. Wprzódy nale­

ży poatanowić , której z nich słuchać powin­
niśmy, i czyli przeciwko strumieniowi., lab za 
nim płynąć chcemy. Jeżeli się pierwszego 
chwycimy, tedy stałością nic nie wskói a my; 
nayr owolnieyaze nawet postępowanie niczego 
tn nie dekaże ; stałość trzyma się t^lko przez 
-umiarkowanie. Nieśmiertelna 1. a t a r zy na u- 
znała, że słowo: sprawiedliwość., Jestie- 
szcze za mocne dla człowieka , gdyż on -tylko
słuszność znieść może."

„Skoro porządek przywróconym będzie, 
każdy uzna , że pobłażanie temu, co przeminę­
ło, na obecność rozciągnionem bydź nie mo­
że- Tai tama stałość musi w dwoiak.im wzglę­
dzie, tak w zile,, Jak i w umisrkuwaniu , oka­
zaną bydż we wszystkich uchwattch Rządu, 
i we wszystkich przedmiotach publicznego po­
rządku;-nie należy cierpieć żadnego odstąpie­
nia od tey zasady , żadney niedbałości w wy. 
konyuaniu oneyże ; należy trzymać w karbach 
wszystkie -strennictwa , i karcić "sszelhie uchy­
bienia; należy kazać .aro w o każdego nieroz­
sądnego , któryby działał po aiepiayiacielsku 
przeciwko Rząd >wi."

„Te pierwsze środki wie są atoli dosta- 
teernemi. .Zbliźi-Jąc aię, le nasz narodowy 
-eharaktoi dozwala, do Anglii we względzie 
obrębu naszych prerogatyw cywilnych i poli­
tycznych., będziemy także m>eć korzyść zbliże­
nia -aię do lowarzyałich celności, zale­
żących p> części od kształtu Rządu , po czę­
ści zaś -od zewnętrznego etanu Narodu, Z re­
wolucji Frzneuzk ey niczego ocalić nie nale­
ży, prójprawi zasad, które czas uświęcił. 
'Mnaiwy przyj idź do zgodności z całą Euro­
pą, aby.my mieli środek bydź uczestnikami 
wszelkiego dobra powszechnego poloru towa­
rzyskiego. Zręczne kierowanie wychowzniem 
publicznem, doprowadzi wkrótce do tego wa­
żnego zamiaru. Obyczaie odzyskają znowu ła­
godną władzę awoią. Fidits te same środki 
wzbudzoną lądzie na nowo miłość Oyozyzny; 
nieszczęście unwjt nasze i konieczność zara­
dzenia skutkom onegoś , okaśą r-.n potrzeb,, 
ścirlego związku. Temu to zjednoczeniu się * 
dobroczynnym aku'tom onegoż, będziemy win­
ni arowego powszechnago ducha narodowego!"

Z tąi samą bi»’’>oOMisrią muiimy ta^że 
przytoczyć i te zarzuty, które c-yoili Xięciu 
Ottanto ludzie, bę-lący wcale inwego zdan;a, 
iak P. Lanoue, ale równic dobrnę myślą­
cy. Wszystkie obwinienia i"ót iednoezą »’ę 
W tym iedynie zarzucie: że Xlj^',ę- Otrą "to 
p-wołał narad Bur-bonów dc Fran­
cji, gdyż dla dopomożenia im' do p°Wro­
ta, zdziałał odwrót wuyska Francuskiego
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za Ligerę, i stał się Ministrem L u- 
d wiła XVIIIgo.

Często słyszeliśmy to oskarżenie z ust 
przeaduych Rewoluoyoniatow. Nie ma ono 
isd o eg o sensu; atoli manimy przecież o niem 
Dtmienić, Uwagi , które przeciw niema noży­
nie chcoms* nie wtirzyraaią ich od powtarzania 
onegoż, gdyś ono ieat odbiianiem się fałszywych 
widohow, które ogół w ieh głowach twor^, 
i od których się i«ź uwolnić nie mogę.

Ograniczamy się na nsatępaiące uwagi: 
i) Xiężę Otranto mógłby hył poprze­

stać na podpisaniu przepisów zachowywania 
aię, które aano Pełnomocnikom Izby , wysła­
nym do układania się z Ministrami wielkich 
Mocarstw; dołączył on atoli osobne leszcze li­
sty, które gaze’y umieściły, r w których z ró­
wnie iędrnem wrioakoweniem , iako i z praw­
dziwą miłością Oycayzny, bronił praw Narodu. 
Uczynił zatem więoey, aniżeli od niego wyma­
gać było można.

a) Odwrót woyska Francnzkiege za Li- 
jerę uznanym został za konieczny ed wszy­
stkich Członków Rrądu, i od wszystkich Wo- 
daó« woyska. Szaleńcy tylko mogli sądaić, 
ie przy pewności zupełney zguby," iesecae wal- 
ezsć należy. Odwołnią aię wcięć na rok 17980!! 
Aki owego czasu obce woyska razem nie sta­
ły, nie znaydowały się w sercu Francyi, nie 
praywykły były tak do wojny, a Naród Fran­
cuzki miał zapał i nie był wymęczonym.

3) Dzinią się, źe Xiążę Otranto był 
Ministrem Ludwika XVJIIgo. I my cię zdu­
miewamy, że mógł przyiąć ten odstraszający 
urząd Ministra; ze strony kogo innego, było­
by to zuchu -iłą śmiałością. Ale zamiast ganie­
nia Xięcia Otranto, zadziwiamy się nad nim.

Ludwik XVlIIsty był Naczelnikiem, któ­
rego sprzymierzeni Monarchowie Francy! 
dać chcieli; pod tym warankiem zdawali aię 
•kłonnj mi do położenia końca nieszczęściom 
woyny. Cudzoziemcy przybyli du Paryża 
■ przekonaniem, że powrót Bona partego 
był skutkiem bardzo rozi igłego spisku; chcie- 
li mieć listę aprzyaiężonych , i dano im ią do- 
eyć liczną. Potrzeba było zaiste poświęcenia 
•ię dla odważenia aię na spróbowan>e odwró­
cenia części złego, któreby mógł bjł zrządzić 
ten błąd nieszczęsny , osobliwie w piet watry 
chwiH, w której namiętności umiarkowanie 
gbrodnią mieniły 1

Listy, doniesiecie i pamiętniki Xięcia O- 
t r a n t o przebytą te zarzuty, które mu czyniono. 
Popełnił on błędy —■ któż temu zt przeczy? ■—■ bo­
wiem długo na czele administracyi zostawał; atoli 
foiędzy błędami 'dusz wielkich, a błędami dusi

małych, ieat znakomita różnica. Przytoczone 
przez nas listy aa y naszych oozaoh pomnika­
mi iego odwegi i iego rzetelności; czystość 
iego zamiarów okazuie się oczywiście z tey iedy- 
nay rzeczywistości, to ieat: z usunięcia aię 
iego od interesów , gdy nieszczęściu ptzaszko­
dzić nie mógł. Gdyby miał był osobiste' lob 
pospolite zamiary, byłb? reakcji, zamiast po­
konywania oneyże, usłużnym; byłby pochlebiał 
panuiąoemu stronnictwu, a nie narażał aię nn 
zaczepki onegoż, i nie byłby aię aa wygnanie 
i bamcyę wystawił.

Niepodobna ieat oznaczyć : ceby aię by­
ło stało we Francyi, gdyby X ążę Otran­
to, gdy Ludwik XVIII,ty przybył do St, 
Denis, zaniechał był, lab wcale śaie przyiął 
urzędu Ministra. Powie to potomność, i«kie 
usługi czynił Oyczyznie awoiey w owey straali- 
wey chwili, w której całkowitego rozbioru 
Krain lękać się wypadało.

Potomność będzie taZże mówić i o tych 
usługach, które mógłby był caynić Królowi, 
gdyby słuchane rady iego.

Teraz, gdy Burboni są na tronie, po­
chodzi to może z rachuby oaobiatey korzyści, 
ltao z próżności, żo sobie łprsyznaią zasługę 
powołania ieh nazad; atoli świadczy to O miło­
ści prawdy i skromności , kiedy aabie kto o- 
wey zasługi nie przypisuje.

Nam zdaie aię, że Monareha mógł pole­
gać na wierności Ministra, który zdoLł z o- 
twartością i odwagą powiedzieć: „Długi czas 
pracowałem dla zamkniącit Ci drogi do tronu; 
możeby Ci się ona nie była nigdy otworzyła, 
gdyby ten, ktorego [byłem Ministrem, okazał 
aię był roztropnieyszynr ;ó terge zaś, gdy Cię 
Opatrzuość znowu posadziła na tronie, i gdy 
sądziez, że Ci lepiey, iak kto inny, na ręce bydż 
mogę, abym zamiarów Twoich dopełnił i Oy- 
esyźnie moiey służył, ataię się posłusznym 
prawu obwiązku. Poświęoam Ci całą moi- gor­
liwość i całe tr-ie doświadczenie, jakiekolwiek 
bądź skutki z tego dla mnie wynikną."

Na tero kończą aię wyimhi z dzieiow ży­
cia Fu azeg o, któreśmy z Niemieckiego pi­
sma Zeitge nossen ( Współcześni) prze­
łożyli, a o których wydswca twierdzi, że ■ 
naylepazych i naypewnieysayoh źródeł aą ezer- 
paneuti- Wyimhi te poprzedza przemowa , któ- 
rey wstęp iest następuiący:

W burzy, która Narodem z dwudziestu pię­
ciu miliionow bystrych ludzi głośnoym, prnez 
lat dwadzieścia namiętnie pięć miotała, i ca­
ły n"hyonaiony Świat za wichrzyło, ata'i nie-
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ochwiani we Francji na wielce niebezpie- 
eznem czele wielkiej administracji trzey Mę­
żowie, trzymaiąc się sami przewagą dueba i 
mocą charakteru swoiego ; byli to Siev8St 
C a r u o t i F o r cn e. Każdy z ni< h chwytał 
za koło rewolucji; ale pierwsi sądzili, że moo 
iego 'opaouią , F a acfct zaś starał się umiar* 
Iłować obracfnie aię cnegoż. Owi powodowa­
li się śmiało lub uparcie widoBami awoiemi , 
tenaaś widział saw-ze rzeczywistość i przed­
siębrał to, co było pedebnemi

S*eyes ćhział zasadę rewolucji: ud.ii iność 
Ludu, w koustytueyi ustalić; nie udUo s ę nu 
to; odstryehnął się od wszystkiego i milcz-ł.

Carnot chciał Reeczposp-litę przez zwj- 
cięztwo usbłrhe ; w rzeczy samej przykał był 
zwycięstwo do sztandarów Fi ancuzliich; ale 
rlaeczpecpolita upadła. N.eugręty, porzucił 
życie publiczne, powrócił do pnwatnegu, i 
patrzał a gniewem , iak ewycięztwo chorągwie 
Francuskie opuszczało.

Fo uchę nie chciał nic innegb , iak tyl­
ko pohamować namiętność rozruchu, końcem 
ocalenia Krain. Podległy każdego rsata pra­
wemu porządkowi, uważał ściśle i poznawoł 
Łystizey, iak ktokolw e« bądź^uny, tr braną grę 
atronniotw; ależ Władcy lęiali »>ę go, gdyż 
nikt nad niego nie stał tak-mocso i tak wol- 
«o na środkowym punkcie ogółu.

O żegludze RossyysMego okrętu R u- 
j y k z Kamczatki aż tło brzegów 

Nowego A1 b i o n u.
( Wypis se sprawy Porucznika K o o ę- 

bu e go - syna znanego autora Niomieebiego 
cdsney Kanclerzowi Państwa, Hrabiemu Mi\oła- 
io wi Petrowieaowi Rumiane owi )

Według instrukcji Porucznikowi' Boce- 
b u e m u danej, njiał on w lecie roku 1817^0 
t, zatoki Nortońshiey ( przy brzegach A- 
merykańskich położonej ) w głąb Ameryki 
północney popłynąć. Żeby zaś mógł tę 
podróż ile możności najwcześniej a zaczęciem 
aię lata, przędliJwziąć r miał w. lecie p‘'prze- 
dsaiącem aa t o k ę Nor t o ń a k ą s wiedzić i 
rozpoznać , iakieby mu się środki poraocn- do 
wykonania owego zlecenia nastręczyły- W skut­
ku tego rozporządzenia wypłynął Koeebue 
z perto Pi o t r a i Pawła dnia aqgo Lip­
ce i8ihgo. Wiatr sprzyiał mu tak dalece, że 
się ioi dnia 7gc Sierpnia koło wyspy S. W a- 
w r z eńc a, Dicmal o dwa stopnie ku południowi 
morskiej drogi behring zwanej tnaydo- 
wał; a- ponieważ' jaw ieszete dosjó cm«

su na pusEejtenie się do zatoki Sor t o ii- 
skiey pozostawało, przeto postanowił u'«d 
aię pierwej drogą Bekringo wską. mógł óa
wprawdzie spodziewać się, oby aię na colnoć 
dalej, ieti Koob przeprawił, pragnął ie ioako- 
woż rbliska prsyp.trzyći aię brzegom Am ery- 
kańskim. Przy pogodzie żadną m nic-asę. 
p’Oney, i przy pomyślnym wietrze wpłynął na 
dr^gę Behnngowską dnia iego Sierpnia, a 
dnia i3go znslazl pi zaprawę prowadzącą gna 
wody, które się nigdzie lądem opepiineisi 
bydź nie zdawały, tak, iż depieFO p» dwu­
dniowej żegludze w południowo wschodnim 
kierunku odbytej, ziemię ob»czył. Prze izło 
dwa tygodme stra- ził na oglądaniu brzegów tey 
wielkiej zatoki *), w nadziei znalezienia gdzie 
ujścia i-kowey rzeki. Niwet i mieszkańcy, 
którzy aie aaraz po wpłynieniu iego "ai bayda- 
raeh ( bouch skórami 'Jpcisgfwiętre# ) do nie­
go zbliżyli, i którzy się pomimo powierzchow­
nej woienney postasi swoiey ( wszyscy śJ 
albowiem byk ozbraicni) bardzo sp-trynyai 
okazywali, wskazali mu małą zatokę, gdzie 
miał bydź kanał nn otwsrte morze prowadzą, 
cy; ale iak pnwiadeli, potrzeba było ośmio­
dniowej żpglngi, sFt »ię do morza dostać 
R o e e b nr sw. edził tę zatokę, którą a a t o k ą 
dobrej nadziei n^awał, i znalazł u: ście 
malcy rzeki, lecz tylko dla baydsrów *»ł#»ney, 
Ł'órą się przeto puścić nic mógł. Wnosząc sr 
mnóstwa baydarów , które a brsegow tęy roz­
ległej zatoki widziano, muszą one bydź bar­
dzo zamieszkane. Koeebue 'piśnie tych 
mieszkańców kolorami bardzo pochlebne ti ; są 
oni dobrego wzrostu, silni, dobrze uksztąlce- 
ni , i zdają się posiadać wyższy stopień cywili­
zacji, uniśeli południowi roiesskeńoy półno­
cno - zachodnich brzegów Amerykańskich W 
zatoce S. W,awrzeńoe, koło brzegów Azy- 
a-tyckieh, gdzie okręt Ropyk późoiey zawinął, 
d<i wiedzie no się, że Czukczy tumie mieszśa- 
iąey, z Am ery końskim i sani* darni swoimi swo­
imi , w ustawicznej nieprzyisźoi żyią;. ci zat 
przeciwnie ■ odleglejszymi Czukczami h-ndeł 
prowadzą, i Od nicn aeliza, tytuniu, korali etc. 
t, a futra nsbywaią ; osobli« e zaś postrzegli

*) Było to dnia igo Sierpnia 17-8, gdy Kapitan 
K O o k w eiągu niebezpiecznej żeglugi Swoiey 
na północney stronie arug' Behrigowskicy, dla 
małej gł;biwody przymuszony był zaniechać o- 
gladania iedney części brzegów Amerykańskicb 
miedzy 66° 571, i. 67 ° szerokości. Na- rem 
to samem mieysmi , gdzie Koeebue małym 
okrętem swoim daleko bliźey doslać-się zdółaf, 
odkrył też i ową rozległą zatokę, która »a pro­
śbę- Ófficerów okrętu U u r y k nazwisk K.p»- 
tań» otrzymała.
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Kocebue, tytuń bardso wysoce cenią. 
Burzliwa i bcrdzo zimne pora przymusiła Ko- 
cebuego wrócić się nazad ku południowi. 
Ponieważ w roku następującym swoi; żeglugę w 
głąb Braiu, z nowo odiłrytey zatoki przed- 
sięwz:ąć zamyślał, przeto nie upatrywał ^10- 
trzzby ści^fgo oglądania zatoki N o r t o ń • k i ey, 
która , ia^cćby dla południowego położenia 
awoiego przed tamtą pierwszeństwo miaia, 
..'dnakowcż według opisg K o o k a moiey 
bezpieczną ; postanowił więc żeglować prosto 
do wyspy U n a 1 a a z k j. T na przybył dnia 
lęgo Września , 'a zabawiwszy do daia 
2Ógf>, pościł się hu brzegom Nowego Al­
fa i on u, gdzie miał nadzieię opatrzyć się w 
różne potrzeby, których na wyspie Uuala- 
s » c e nie dostał. Dnia sgo' Października 
zawinął do poitu 8. Franciszka w K a 1 i- 
foioii, gdzie go Gubernator Hiizpapshi, Don 
Psblo Yincent de S ala, nayuprzeymiry przy- 
iął. Chociaż ten Gubernator w Monter roy 
ptzcsiaduie, przecież dowiedziawszy się o przy­
byciu okrętu B u r y b, udał się natychmiast co 
®an FFćaj!e,co. Za starannością i usiło­
waniem iego , o któryeh Bocebue z wiel­
bieni! wspomina pochwał;mi, w żywność obti- 
ei.o opatrzony, wypłyną! okręt Rurjk z No- 
w c g o A 1 b i on u dnia i5go Listopada. Za­
miarem Kocebuego było zabawić na morzu 
prłudniowem aź do miesiąca Kwietnia, a potem 
znowu puścić s.ę bu północy, a to dl- rozpa­
trzenia się w Braiu od morskiej drogi Beh- 
ringowsbiey na wschód położonym, fckwipa- 
że okrętu Ruryk znaydowały się w najlep­
szym steire.

Ludnesć Petersburgai
( Z Pclskiey Gazety: In wal d R u h i, 

W Petersburgu wychodzącey. )
Według ostatnich spisów , ludność Pe­

tersburga wynosi 285,5oo os„b , licząc v to i 
konsystujące stale w tey stolicy wcysho. Pe­
tersburg ge względu na swoią ludność, iest W 
rzędzie stolic Europejskich piątym.

W reku 1784 Petersburg liczył w s ibie 
114,000 Rossyan, a i5,ooo cudzoziemców; w 
roku zaś 1793, znaydowało się » nim 193,000 
Bony,,a , a 3c,ooo cudzoziemców, z których 
od 4 do 5 tysięcy przysięgło, na poddaństwo 
Bossyi. Z liczby dziś eyszycb, to iest: o85,5oo 
mieszkańców, rachuią 249,8»3 Kossyan i 35,687 
cudzoziemców. Picrwey w Petersburgu cudzo­
ziemcy składali ifb mieszkańców; edczasuzaś, 
iak granice Państwa znacznie powiększone zo­
stały przez wcielenie Finundyi, Mnltsn i Je-

orgii, cudzoziemcy shładata tylko część ósmą 
mieszkańców tuteyszóy stolicy. Połowę cudzo­
ziemców składają N emcy, którzy współcześni 
są mieszkańcy założenia tey stolicy, a wiała 
z nich należsłj do budowania nsypierwazych 
w niey domów. WiŁa z nich a,nieszheło i 
przyjęło Eossyyskie poddaństwo , tak z przy­
czyny zawarcia ślubnych związków z Rossyan- 
bami, iako tez odwyknicnia ed ziemi rodzin­
nej.

Niemcy, osiadli w stolicy tuteyszey , cho­
ciaż po większej części są kunstroistrze i rze­
mieślnicy, zwyczajnie garnęli aię w tę stronę, 
gdeie przemysł ma wszelkie środki do wzrostu, 
gdzie praca dobrze nagradzana, i gdzie umie­
ją cer.ić tf.łenta ; lecz i naypicrwsze klassa 
mieszkańców tego pięknego mia»*a , uczy w 
swem h le wiele zacnych familii z tego Naro­
du. Katedry oraz akademickie, szczególniej 
w oddaials lekarskim , lecz kilku członków z 
Narodu Niemieckiego. Co zaś do cudzoziem­
ców e iunego Narodu, tych iest mniej nieró- 
wuic; np. Francuzi wcale nie w elką składaią 
liczbę w klassie rzemieślniczej i przemysłowej, 
lecz naywięcey ich iest bawiących się obowiąz­
kami prywatnemi w dobach Magnatów na pre- 
wincyich i znakomitszych mieszkańców stolicy. 
Nauczyciele prywatni młodzieży, prawie nie są 
inni, iak Francuzi. 2 tądto pochodzi, ze ięzyk 
tego Narodu tak iest używany w tlomaeh pry­
watnych i we wszystkich towarzystwach w Pe­
tersburgu, iak gdyby był kraiowym. Często 
się zdarza, bawiąc kilka godzin w domu Ros- 
syyskiego Magnata, nie słyszeć ani słowa Ras- 
ayyskiego języka. Wszystkie także sklepy i ma­
gazyny *) mod i wonności , wyłącznie prawie 
do p'r*ncuzów należą, a nayczęściey i obo­
wiązki kamerdynerów, kuchmistrzów i dozor­
ców, domowych czyli burgrabiów **).

*) Najznaczniejszy sklep galanteryi i rożnych to­
warów w Petersburgu, utrzymują Anglicy. 
Sklep ten w taką wszedł wziętose w tey stolicy, 
iż tam tylko płody rękodzielni kratowych naby- 
waią ceny, i kupuią się za Angielskie.

**) Z iaką nadzwyczayną szybkością rośnie siła 
Paus.wa R os s y y s ki eg <•, okaziiie to nadrost 
ludności w onemże. W Gubernii Tobolskiej 
liczono na przestrzeni 85,38o mil kwadrato­
wych w roku J8o3cim tylko 684,000 mieszkań­
ców, a teraz iest ich 95j,78o-- W tymże sa­
mym czasie urosła ludność Gubernii Ir.kuc- 
kiey z 4-5°,o°° na 700,000 mieszkańców. Za, 
ludnicnie środkowej Rossyi «>® ustępuie 
w niczem naypolerownieyszyu, Rraiom Ł u.r o- 
py; tak'n. p. w Gubernii Moskiewskiej 
mieszka iuź przeszło 2,400 Indzi na przestrze­
ni iedbicy mili kwadratowej. ( Z Nimn.eekiey. 
gazety powszechnej. )
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Literackie Wiadomości.
W Lip,l j v księgarni Jana Fry d e- 

r j h a G l edi t * o h, wyszedł prospekt na En- 
cyfelopodyę Niemiecką , ułożoną w taknn spo- 
aohie , w iakim wydali Francuską Diderot i 
d’Altnhcrt, • AngielsZą ChsmKeri, 
Ree» i inni. Do tego połączyło. prace swoie 
$79. Uczonych ż w których liezhie aa, Profes- 
soro sio Uniwersytetu YV araztwskiego Bs.dt- 
kie Jan Wicenty, Bentkowski i 
Liods , • takie Professor Uniwersytetu Kra­
kowskiego Jerzy Samuel B aa d k i e. O 
Galicji Austryackiey dostarcza artykuły Pro­
fessor S c buf tes zostsiąoy w Landshut,, 
ten sam, ktebry dawniej był Frofessorem Chemii f 
Historyi naturcluey w Krakowie, a ■ polecenia 
Rządu zwiedzał Galicyę, i którego postrzeżenia 
o charakterze i obyczaiach tamecznych miesz­
kańców, mianowicie wyrażone u litcie' do J ó- 
ze fa Koder rt, w wielu pismaofa publicz­
nych ogłoszone ,. były powodem, że Maltę 
B run przytaceaiąc iew A n wal e* des V o y- 
tges,. czynił wezwaoje, aby kto sr włassych 
tegoż kraiu mieszWańcow, otworzył* w teyźe 
materyi zdanie. Rzecaona Encyklopedya, któ­
rą zaczęto- iuż w miesiąca Październi­
ku; drukować , me tytuł: A 11 g e m e i n e 
En cy kf ope ji t der W i a s e n s c ha f- 
te nund B itn s t e i re a i p h a b e ti s c h e r 
Foige von genennten Sc h rif ts tel­
lem bearbeitet,. und herau.Begc- 
hen vorc J. 8. Ersoh u-nd J. Gj-- Gruber 
Profetsor en z u Ha l l e. Całego ’dzieła- 
będzie tomów około 3o każdy od 60 do 70 
arkuszy w wielkiey ćwiartkowej formie z mał­
pami i innemi rycinami. Wydawać będą 00 
miesiąc n do- ia arkuszy do- kończ roku 1818,, 
z nadał we dwoie więcej Prenumerata nś 
dwa pierwsze tumy, na wodnym pa pi et ze, a o- 
tatjbnym seieCerrtem rycin , nazmezoaa do czasu 
zaroi- rzonego , za każdy tom po tałtfrów a Ł 
groszy srebrnych ao-,. s aa aestern rycin po 
talarów dwana papierze zaś pisarskim , taż 
prenumerata- na dwa tomy a Seifertem rycin 
pierwszego wybiela, kosztu~e talarów 10. Po- 
wyyżcin tych tomów, cena ich podniesiona zo­
stanie , każdego- de- tatarów 4,. groszy sre­
brnych u.

Począwszy od' Stycznia 1818'f", wycho­
dzić będzie w Warszawie nowe pismo pery- 
odyejne pod tytułem r Ćwiczenia N-a- 
skowe- Według prospektu mt hoady 
numer tego pisma zawierać w sobie 
dwa główne oddziały mste. atyezuo-fi-

zyozny i lit-rtury. bddaiał pier­
wszy obejmować ma prace własne, tłums- 
czenia i wyciągi z dzieńnihów, tudzież wiado­
mości o nowych ouełioh w przedmiotach roa- 
teinalycaaycb i fizycznym. Oddział, drugi, ma- 
oprócz ćwiczeń w przedmiotach gustu i wyo­
braźni , óbeymewsć leszcze prace *,óżne w li­
terackim , historycznym i moraluyir względzie, 
t .sma w tym oddziale marą- bydź więcej wła« 

*a*a, niż tłumaczone,, więoey w prsedmiotach 
tycrącłch- się; swego, niż obcych Narodów. 
Pismo to wychodzić będzie co półton, miesią­
ca , a każdy numer składać się będzie nay- 
mniey z siedmiu- srkuazy,. Roczna prenumera­
ta w Królestwie Polski cm wynosi z pjcztr 
36 Zł. Pol. r

Drugie nowe' pismo' peryodyczne ma 
od Sfcania i8i8go wychodzić w Wir- 
SZI« i e pod tytułem T y < o d n i k Polski 
* Zagraniczny. Zabawi ma bydź głó­
wnym celem iegn, Każdy numer składać się 
ma- z pół .ora- arkusza , a1 każay tom zawierać 
ma iedną rycinę i dwie nćty, ( Za granicą 
wynosi roczn 1 prannmerata tego pisma na- pa- 
p erze welinowym 80 ,, a na papierze łran- 
cuzaius 60 Zł. Po1 )<

R o z m a i t e R z e c z
Dnia- z Listopada- doświsdczaco n jezio­

rze Pu siano niedaleko Modyolan a stat­
ku,- zabezpieczonego od utehienis i-płynącego 
bez żagli i . odia, a nawet bez machiny parowej. 
Wynalazł go P. Coca telli z W - necyi.

1 rzte s.atkp maiąz wielu; względów praewa-ę 
nad* psrowemi,.są: bezpieczne, i mniej potrzebu- 
ią lhdźi. Płyną na- przód i w tył,, ebracaią 
się na- wszystż., strony, w sfoią, gdy się pode- 
ba, używając de tego- wszystkiego dwóch lu­
dzi , krórzy dowcipni* wynalezioną macLinę 
poruszaią-.

Stawny wędrownik Pan Hu mbold t wy­
rachował,- iż dawn' Greccy, Łacińscy i A*1*1” 
acy Naturaliści epitali tylko 1,400 roślin, gdy 
my teraz znamy 38,ooo, z których 7,000 ro­
żnie w Europie, 6,000 w Aayi, 5,000 w A- 
fry-a, i8jooo w obu Amerykach, a- 9,000 n® 
wyspach wielkiego Oceanu,

W gazecie Królewieckiej podaią na stępa* 
iący snoaob długiego utrzyisnia mięsa solone­
go i ochronienia 50 od zepsu-cia. Bierze się 
żwir, obmywa aię i kładzie na deo-, na t0> 
mięso solone, potem zrrowu żwir,, i tak Jaiey. 
W ten sposob, podług, doświadczenia , 
trwać może tok cały bez rvpsqcia, a bu wet 
takie które latem naaolone będzie.


